
ZDZISŁAW NOGA

Sprzedaż terytorium siewierskiego 
biskupowi i kapitule krakowskiej w 1443 ri*

Średniow ieczne d z ie je  S iew ierza  i  o k o lic  zn ajdu ją  b ar­
dzo sła b e  o d b ic ie  w źró d ła ch . O dbiegają od tego  stanu wyda­
rzen ia  związane ze sprzedażą tego  obszaru w 1443 roku. Są 
one stosunkowo dobrze udokumentowane. P u b lik a c ji  dokumentów 
dotyczących t e j  tr a n s a k c ji  dokonali w XIX wieku: M. D ziedu-
sz y c k i w dodatku do pracy pośw ięconej p o s ta c i kardynała

1 2 Zbigniewa O le śn ick ie g o  oraz C . Grünhagen i  H. Markgraf .
L ite r a tu r a  h isto ry czn a  zajmująca s ię  tym problemem 

j e s t  bardzo uboga. Nie ma opracowania poświęconego w c a ło ­
ś c i  k w e stii  sprzedaży terytoriu m  s ie w ie r s k ie g o . N ieco m ie j-

3
sca p o św ięc ił tym wydarzeniom M. D ziedu szycki . Wspomniał

. . 4 .o n ich  także G . Biermann . Inne p u b lik a c je  z regu ły  m argi-

* A rty k u ł j e s t  fragmentem pracy m a g is te rs k ie j n apisa­
n ej pod kierunkiem  p r o f , dra hab. F e lik s a  K iry k a .

1 M. D zied u szyck i, Zbigniew O le ś n ic k i , t .  2 , Kraków 
1854, s .  X I I I  -  X X V III.

Lehns- und Besitzurkunden S c h le s ie n s  und se in e r  
e in z e ln e r  F ü rsten tü m e r im M i t t e la l t e r ,  t .  2 , wyd. C . Grün­
hagen. H. M arkgraf, L e ip z ig  1883, s .  626-636 (d a le j  c y t . :  
L eh n s). Kwerenda w Archiwum Kapitulnym na Wawelu dała wynik 
negatywny. Za pomoc serd eczn ie  d zięku ję  s .  K larze A n to s ie - 
w icz .

з
M. D zied u szyck i, op. c i t . ,  s .  162-172.

 ̂ G. Biermann, G esch ich te  des Herzogtums Teschen, 
Teschen 1894, s .  84.
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n a ln ie  tr a k tu ją  to  za ga d n ien ie , k tó rego  znaczenie n ie  j e s t
epizodyczn e, choćby d la te g o , że pow stała w wyniku sprzedaży
nowa s y tu a c ja  p o lity c z n a  na pograniczu śląsko-m ałopolsk im
m iała swoje konsekwencje przez następnych k i lk a s e t  l a t .

Terytorium  s ie w ie r s k ie , k tó re  w 1179 roku z o s ta ło
oderwane od M ałop olski i  włączone do k sięstw a  o p o lsk ie go  

, 5
M ieszka P lą to n o g ie go  , przez c a ły  okres p rzy n a leżn o ści po­
l i t y c z n e j  do Ś lą sk a  zachowało zw iązki ekonomiczne i  sp o łe c z ­

ne z M ałopolską. W chodziło ono k o le jn o  w skład  k s ię s tw : 
o p o lsk ie g o , b y to m sk o -k o z ie lsk ie g o , św id n ick iego  i  c ie sz y ń ­
s k ie g o . Zmarły w 1431 roku k s ią ż ę  Bolesław  c ie s z y ń s k i, pan 
S iew ierza  i  o k o lic ,  z o s ta w ił po so b ie  wdowę O fkę, córkę 
Siem owita IV m azow ieckiego, s io s tr z e n ic ę  Władysława J a g i e ł ­
ły  oraz cz te re ch  m a ło le tn ich  synów i  córk ę^ . Księstwem r z ą ­

d z i l i  b ra c ia  w spólnie z matką. Je s z c z e  w dokumencie z 1439 
roku nazywają s ie b ie  " u n g e te i l te  B rü d er", c z y l i  "braćmi n ie  
dzieln ym i" . Z m ierza li oni jednak w kierunku p o d z ia łu , k t ó -O
ry dokonał s ię  19 lis to p a d a  1442 roku . U sta lon o  wówczas
w sp ó ln ie , że ten  z b r a c i , k tó ry  obejmie S ie w ie r z , będzie
zobowiązany w yp łacić  pozostałym  1200 grzywien oraz n ie  b ę -

o
d zie  m iał prawa partycypow ania w spadku po matce .

S ie w ie r z , C ze la d ź , Koziegłow y i  o k o lic e  przypadły 
w u d z ia le , wraz z B ie lsk ie m , n ajstarszem u  z b ra c i -  W acła- 
wpwi1^ . V/ c h w ili p od zia łu  ojcow izny b ył on ju ż  mężczyzną 
tr z y d z ie s to le tn im . Nie doczekał s ię  do tam tej pory potom-

5
R . G ró d eck i, D z ie je  p o lity c z n e  Ś lą sk a  do roku 1290, 

H is to r ia  Ś lą s k a , pod r e d . T . K u trzeby, t .  1, Kraków 1920, 
s .  179.

 ̂ K . J a s iń s k i ,  Rodowód Piastów  ś lą s k ic h , t .  3 , Wroc­
ław 1977, V I ,  nr 18.

7
G . Biermann, op. c i t . ,  s .  8 2 . 8

8 Tamże, s .  8 3 -8 4 .
o

Tamże, s .  84.
18 Tamże.
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stw a, mimo że b ył od p ię c iu  l a t  żon aty . Je g o  pożycie małżeń­
sk ie  ze s ta r s z ą  o ponad jed e n a śc ie  l a t  E lż b ie tą , primo voto 
k siężn ą  le gn ick ą  Ludwikową, n ie  układało  s ię  dobrze i  w kon­
sekw encji spowodowało rozwód11 w k ilk a  l a t  p ó ź n ie j.

K siążę Wacław, zrezygnowany z powodu nieudanego życia  
o so b is te g o , pozbawiony w łaściw ej innym książętom  ch ęci w ła­
dan ia , w dodatku zn ajdu jący s ię  w k łop otach  finansowych wy­
n ik ły ch  z r e a l i z a c j i  aktu p odziału  k sięstw a c ie sz y ń sk ie g o , 
zdecydował s ię  sprzedać terytoriu m  s ie w ie r s k ie , le żą ce  na 
p ery fe r ia ch  jego  głównych w ło ś c i .

Sprzedaż księstw a n ie była wówczas zdarzeniem w yją t­
kowym. W 1456 roku k r ó l p o ls k i ,  Kazim ierz Ja g ie llo ń c z y k , za­
k u p ił od Ja n u sza , kuzyna k s ię c ia  Wacława, księstw o oświęeim -

12sk ie  za 50 t y s .  grzywien , zaś Jan  O lbracht nabył w 1494
1 3roku k sięstw o Zatorskie d la  Korony za 80 t y s .  guldenów .

Początkowo zaoferow ał ponoć k sią ż ę  Wacław sprzedaż 
s ie w ie r s k ie j c z ę ś c i swego władztwa Akademii K rakow skiej, a le  
ta  n ie  mogła s ię  zdobyć na tak  poważny w ysiłek  finansow y1^. 
Wówczas o fe r tę  zakupu z g ł o s i ł  biskup krakowski Zb-gniew O le ­
ś n ic k i ,  gorąco do tego  namawiany przez Jana D ługosza, który 
rozum iał h isto ry czn e  zw iązki z Koroną odłączonego p o l i ty c z -  
n ie  Ś lą sk a  . D z ię k i gospodarności wybitnego kron ikarza, 
nadzorującego sprawy majątkowe biskupstw a krakow skiego, dy­

sponował z r e sz tą  O le śn ick i odpowiednią i l o ś c i ą  sre b ra . Jako 
zwolennik zakupu Siew ierza  n a r a z ił  s ię  Długosz na wrogość 
wojewody sandom ierskiego Jana Głowacza O le śn ick ie g o , brata

K. J a s iń s k i ,  op. c i t . ,  V I , nr 2 4 .
12 Lehns, s .  602.
1 3

Tamże, s . 617•
1^ M. W iszniew ski, H isto ry a  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j ,  t .  4 , 

Kraków 1842, s .  265 , przypis 334.
15 M. Bobrzyń ski, S .  Smolka, Jan  D ługosz, jego  życie  i

i  stanow isko w p iśm ien n ictw ie , Kraków 1893, s .  17.
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b isk u p a , k tó ry  l i c z y ł  na t o ,  że ogromny m ajątek ruchomy 
otrzyma po Zbigniew ie w epadku, a tymczasem planowany naby­
te k , znacznie o b cią ża ją cy  sk a rb iec  b is k u p i, m iał pozostać 
w łasn ością  biskupstw a i  k a p itu ły  k ra k o w sk ie j. Miarą t e j  wro­
g o ś c i  j e s t  f a k t ,  że je sz c z e  w ie le  l a t  potem, w 1467 roku, 
syn Jana Głowacza -  Andrzej -  w ytoczył Długoszowi proces o 
sp rzen iew ierzen ie  p ien iędzy biskupa O le śn ic k ie g o . Od zarzu­
tów u w olnił pozwanego sąd b isk u p i .

N ie udało s ię  jednak odwieść Zbigniew a O le śn ick ie g o  
od zamiaru kupna, ponieważ b yło  to  zgodne z je go  planami bu­
dowy k sięstw a  duchownego, k tó rego  początkiem  m iał być S i e -

17w ierz , a n a stęp n ie  Z a to r , Oświęcim i  S p isz  . Do aktywnych 
d zia ła ń  w tym kierunku in sp iro w ał biskupa krakow skiego p rzy­
k ład  są sie d n ich  d ie c e z j i :  b iskup w rocław ski, od czasów śmia­
ł e j  u zu rp a cji Henryka z W ierzbna, t j .  od początków XIV w ie­
ku, b ył jedn ocześn ie  k sięciem  nyskootmuchowskim. I s t n ia ło  
także arcyb isk u p ie  k sięstw o  ło w ic k ie , k tó rego  formalnym po­
czątkiem  b y ł p rz y w ile j k s ię c ia  Ziemowita mazowieckiego 
z 1359 roku. P reten d u jący  do r o l i  p ierw szej osoby w k o ś c ie ­
le  polskim  biskup O le śn ic k i tak że  d ążył do posiadan ia  k s ię ­
stwa duchownego. Propozycja sprzedaży przez k s ię c ia  'Wacła­

wa praw k sią żęcych  do teryto riu m  s ie w ie rsk ie g o  dawała szan­
sę r e a l i z a c j i  tych  planów.

Wkrótce d o szło  do rozmów na tem at t r a n s a k c j i ,  a le  n ie  
p rze b ie ga ły  one ła tw o , skoro po pewnym c z a s ie  z winy biskupa

1 sz o s ta ły  zerwane . Wydaje s i ę ,  że b y ł to  w ybieg taktyczn y 
ze stro n y  O le śn ic k ie g o , mający na ce lu  o s ią g n ię c ie  b a r d z ie j 

korzystn ych  warunków finansow ych. O sta te c z n ie  bowiem, d z ię -

M. W iszniew ski, op . c i t . ,  s .  81 i  s .  59 , p rzypis 47.
E . M aleczyńska, Epoka feudalna od XIV do XVI w ., 

H is to r ia  Ś lą sk a  t .  1, c z . 2 , pod r e d . K . M aleczyńskiego, 
Wrocław 1961, s .  269 .

M. D z ie d u szy ck i, op. c i t . ,  s .  X V I-X V II i s .  171-
-1 7 2 .
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k i  pozytywnemu stosunkow i obu stro n  do m e d ia c ji, o s ią g n ię ­
to  porozumienie z końcem 1443 roku. Wówczas k sią żę  Wacław 
i  jego  b ra t Bolesław  w y sta w ili dokument, w którym oświad­
c z y l i ,  że pomimo zerwania rozmów z winy biskupa i  k a p itu ły  
krak ow sk iej, d la te g o , że do n ich  powtórnie p rzystąp ion o,
wymienieni k s ią ż ę ta  darują p rzyk ro ść, ja k ie j  d o z n a l i ,i  b ę -

19 'dą dążyć do pomyślnego zakończenia p e r tr a k ta c ji  . W t e j  
s y tu a c ji  szybko o s ią g n ię to  porozum ienie.

W wystawionym 29 grudnia 1443 roku dokumencie k s ią ż ę ­
ta  Wacław i  Bolesław  z r z e k li  s ię  prawa wykonywania władzy
k s ią ż ę c e j na terytoriu m  siew ierskim  w ja k ie jk o lw ie k  f o r -  

20mie . Sprzedaż praw książęcych  uzyskiw ała moc prawną po
zrzeczen iu  s ię  prawa zw ierzchności przez suzerena, k ró la
c z e sk ie g o , co wymienieni b ra cia  zobow iązali s ię  w yjednać.

W 1289 roku k sią żę  Kazim ierz bytom ski, ówczesny pan. 21S ie w ie rz a , z ło ż y ł  hołd lenny Wacławowi I I  w Pradze 
W 1327 roku lennikiem  Czech uznał s ię  k sią żę  Władysław b y- 
tom ski, do k tórego  wtedy n a le ż a ł S iew ierz . P ó ź n ie js i  wła­
ś c i c i e l e  terytoriu m  s ie w ie r sk ie g o , k s ią ż ę ta  c ie sz y ń sc y , rów 
n ie ż  b y l i  lennikam i P ra gi . Wprawdzie od początku XV wieku 
zw iązki k sięstw a c ie sz y ń sk ie g o  z Czechami r o z lu ź n iły  s i ę ,  
jednakże formalna za leżn o ść p o z o sta ła .

Dnia 30 grudnia 1443 roku sporządzono umowę sprzedaży 
terytoriu m  sie w ie rsk ie g o  biskupowi i  k a p itu le  krakow skiej 
za 6 t y s .  grzywien "z w szelkim i prawami, ja k ie  tam dotąd 
k s ię c iu  Wacławowi i  jego  potomkom p rzy słu giw a ły , t j .  władzą 
u d z ie ln ą , z w łasną, n ieograniczoną ju ry sd y k c ją , prawem pano 
wania nad będącymi w obrębie tego  terytorium  lennikam i, r y -

1Q7 Tamże.
20 Tamże, s .  X I I I -X I V . 
? 1 Lehns, s . 413 .
2?

Tamże.
Tamże, s .  4 1 7 .

23
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cerstwem i  chłopam i"2^ . K siążę  Wacław zw o ln ił także  swoich 
poddanych z obowiązku posłuszeństw a wobec n iego  i  z o b lig o ­
wał ic h  do posłuszeństw a nowemu w ła ś c ic ie lo w i i  panu fe u d a l­
nemu, t j .  biskupowi i  k a p itu le  k ra k o w sk ie j. Zamek i  m iasto 
S ie w ie r z , C ze la d ź , c ła  w S ie w ie rzu , C z e la d z i, Warężynie i  
Zendku oraz w sie : Gołuchow ice, Ł a g is z a , W ojkowice, Zendek 
i  Rzewniszów, k tó re  stan ow iły  bezpośrednią w łasność k s ią ż ę ­
c ą , m iały odtąd p r z e jś ć  w ręce  biskupa krakow skiego. Od 
c h w ili zakupu otrzym ał również biskup i  k a p itu ła  krakowska 
prawo do d z ie s ię c in  snopowych we w siach : D ąb ie , G o łą sza , 
S trzy żo w ice , Gawszyce, Góra S ie w ie rsk a , Nowa W ieś, Sączów, 
Myszkowice oraz p ien iężn ych , po б groszy z łana w Tąpkowi­
cach , Pyżowicach i  D obieszow icach. K siążę  Wacław o s tą p i ł  

także swe uprawnienia w ynikające z prawa k sią żęce g o  wykony­
wanego nad p osia d ło śc ia m i sz la ch eck im i "per c e r to s  n o b ile s

25e t  te r r ig e n e s  ducatu p r a e d ic t i  ten een tu r e t  in c a b ite n tu r "  .

Л  *

M. D zie d u szy ck i, op. c i t . ,  s .  16 -2 2 , ta k ż e : Lehns, 
s .  6 2 3 -6 3 2 .

2  ̂ N a leża ły  do n ic h : S ik o rk a , U je ź d z ie c  "F ra u czk a", 
U je ź d z ie c  " S t a f p l i k o n is " , Wojkowice K o śc ie ln e , Warężyn, S a r ­
nów, połowa w si P sa ry , D ą b ie ,z  w yjątkiem  dwóch km ieci s ę ­
d ziego  G o ły sza , R ogoźn ik , Góra S ie w ie rsk a , z w yjątkiem  kmie­
c i  biskupa krakow skiego, których  p o sia d a ł tu  je s z c z e  przed 
kupnem terytoriu m  s ie w ie r s k ie g o , Twardowice, Sadow ice, M a li-  
now ice, D ziew ki, Winowo, Kw elinj P rze czy ce , M ilow ice, B ę - 
dusz i  Ż e l is ła w ic e . K siążę Wacław s tw ie r d z ił  ta k ż e , i ż  za­
mek i  m iasto  Koziegłow y " e t  in  c e r t i s  v i l l i s  trib u sq u e f e r -  
r i f a b r i c i s  ad i l l u d  sp e cta n tib u s v i d e l i c e t " :  K ru sin , Cynków, 
W ojsław ice, Mysłów, K ozieg łów k i, L g o ta , S ie d le c ,  Smardzów, 
Maskowice, Tąpkow ice, Pyrzow ice, D obieszow ice, Su lików , M i- 
rzow ice , Boguchwałowice, Chruszczobród, Małobądź, G ro d ziec , 
Grodków, połowa w si P sa ry , połowa Ł u b ian ki, połowa Gawszyc, 
B ie r n a c ic e , Ż y ch c ic e , Siem onia, Sączów, Bobrow niki, Ożaro­
w ice , K o r z y s tk i, T rze b isła w ice  i  połowa Strzyżow ie "per 
barones n o b ile s "  posiadane, w których  k sią ż ę  Wacław n ie  wy­
konywał prawa k s ią ż ę c e g o , le c z  k tó re  było  mu tam n ależn e, 
na tych  samych zasadach p rzekazał b iskupow i. M. D ziedu szy­
c k i,!o p . c i t . ,  s .  XIX -  XXV, ta k ż e : Lehns, s .  632 i  n astępn e.
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30 grudnia 1443 roku, t j .  w dniu zakupu, wystawiono
dokument o k re ś la ją c y  dokładnie gran ice  terytorium  będącego

2 6przedmiotem tr a n s a k c ji  . N a jd a le j na południe wysuniętym 
punktem granicznym było u jś c ie  Brynicy do Czarnej Przemszy. 
Granicę z księstwem  bytomskim stanow iło koryto  Brynicy od 
j e j  u jś c ia  aż pod m iejscow ość Zendek. Stamtąd granica k ie ­
rowała s ię  na północ, zo staw ia jąc  po wschodniej s tro n ie  
Cynków, W ojsław ice, Gniazdów i  S ie d le c , a po zachodniej 
W ożniki. Om ijała kompleks leśn y  Czarny Las od zachodu, prze­
c in a ła  b ie g  rz e k i K oziegłów ki i  Lipnikiem  b ie g ła  aż do ’War­
t y .  N astępnie pokrywała s ię  z korytem Warty, k ie ru ją c  s ię  
ku j e j  źródłom. Pod w sią Ciszków ki o d d z ie la ła  s ię  od rzek i 
i  prow adziła pod Kuźnice Piw ońskie. Między Chruszczobrodem 
a W iesiółką p rzecin ała  M itrę gę , a na zachód od m iejscow ości 
Tucznobaba pod Olkuszem, łą c z y ła  s ię  z korytem T rzeb y czk i.
Na południowym wschodzie l i n i ę  graniczną wyznaczała Czarna
Przem sza, aż do u jś c ia  do n ie j  B ryn icy . Obszar o b ję ty  tymi

2 .
granicam i l i c z y ł  ok. 510 km i  znajdowały s ię  na nim trz y  
m iasta i  s z e ś ć d z ie s ią t  w si.

Te akty nie zamknęły, ja k  n ależałob y przypuszczać, fo r ­
malnej stro n y  tr a n s a k c ji .  Wystawiono je sz c z e  oprócz nich 
k ilk a  in te re su ją cy ch  dokumentów dotyczących t e j  k w e s tii .

30 grudnia 1443 roku k sią żę  Wacław, z najmłodszym bra­
tem, Bolesławem, p o tw ie r d z ili  biskupowi krakowskiemu prawo 
posiadania terytoriu m  sie w ie rsk ie g o  i  zobow iązali s ię  u dzie­
l i ć  mu w sz e lk ie j pomocy, je ś l ib y  doznał od kogokolwiek przy­
k r o ś c i lub n a r a z ił  s ię  na s tr a ty  w związku z zakupem S ie w ie -

27 . . .rza . Osobny dokument akceptu jący sprzedaż w ystaw iła k s i ę -
28żna O fka, matka Wacława . Sygnatariuszam i aktu zakupu b y li

. . 29także m ieszczanie B ie ls k a , s ie d z ib y  k s ię c ia  Wacława . 26 27 28 29

26
M. D zie d u szy ck i, op. c i t . ,  s .  X IV -X V I.

27 Tamże, s .  X X V I-X X V II.
28 Tamże, s .  X X II-X X IV .
29 Tamże, s .  XXIV-XXVI.
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1 s ty c z n ia  1444 roku Jan  Długosz w y p ła c ił na zamku
w Lipowcu w im ieniu  biskupa i  k a p itu ły  krakow skiej 2 t y s .
grzywien na ręce p r z e d sta w ic ie li  k s ię c ia  Wacława: Mateusza
K ornicza z Błandowa i  M ikoła ja  Czystka z Zam eticz , co s t a -

30nowiło o s ta tn ią  ra tę  za terytoriu m  s ie w ie r s k ie  .
'Wypłacenie o k re ślo n e j w umowie kupna S iew ierza  sumy 

oraz staranne zab ezpieczen ie  prawne tr a n s a k c ji  n ie  uchroni­
ło  jednak biskupa od tru d n o śc i, na ja k ie  n a t r a f i ł  przy fa k ­
tycznym przejmowaniu nowego nabytku. Duszący s ię  w swych 
miniaturowych państewkach k s ią ż ę ta  ś lą s c y  l i c z y l i  na spadek 
po bezdzietnym  Wacławie i  trudno im było  zaakceptować decy­
z ję  sprzedaży S ie w ie rz a .

31Pierw szy zbuntował s ię  k sią ż ę  M ikoła j r a c ib o r sk i . 
U rzą d z ił on najazd na ziem ię s ie w ie r s k ą , a n astępn ie  z a ją ł  
j ą .  Zbigniew O le śn ic k i wymógł wówczas obronę swej w ła sn ości 
na rządzących P olsk ą  pod nieobecność k ró la  d o s to jn ik a c h . Wy­
słan o w tym c e lu  do S iew ierza  o d d zia ł wojska pod dowództwem

. . 3?podkomorzego krakowskiego P io tr a  Szafrań ca . V/ c z a s ie  d z ia ­
łań wojskowych P io tr  S z a fra n ie c  p rzek ro czy ł n iezn aczn ie  gra ­
n ice  k sięstw a  o p o lsk ie g o , co wywołało o stry  p r o te s t  ze s t r o ­
ny k s ię c ia  B olesław a, k tó ry  zażądał wynagrodzenia szkód ma­
te r ia ln y c h . Przysłan e z Korony w ojsko n ie zd o ła ło  jednak wy­
przeć k s ię c ia  M ikoła ja  r a c ib o rsk ie g o  z S ie w ie r z a . Próbowano 
więc d o jść  z nim do porozum ienia.

1 kw ietn ia  i  25 maja 1444 roku m iały m ie jsce  w Skawi­
n ie dwa zjazdy k s ię c ia  M ikołaja  z p rzed staw icie lam i b is k u - 

33pa . Zawarto wtedy rozejm  na jeden ro k , a le  sporna ziem ia

30 Tamże, s .  X X V II-X X V III.
31 . .Jan  D łu gosz, Dziejów  P o ls k i k s ią g  dwanaście, wyd. 

A.- P r z e ź d z ie c k i, t .  4 , Kraków 1869, s .  641.
32 Tamże. 33
33 Tamże.
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p o zo sta ła  w rękach n a je źd źcy , k tóry  dopiero w 1445 roku zgo­
d z i ł  s ię  na warunki pokoju zawartego ze Zbigniewem O le śn i­
ckim w Głogowie i  w ycofał s ię  z S ie w ie rz a "^ . O stateczn e poro­
zumienie o s ią g n ię to  27 lu te g o  1447 roku w Krakowie, dokąd 
p rz y b y li wówczas k s ią ż ę ta  M ikoła j i  Wacław r a c ib o r sc y , B o l­
ko c ie sz y ń sk i i  posłow ie k s ią ż ą t  ośw ięcim skich . Stronę p o l­
ską rep rezen to w a li: b iskup Zbigniew O le ś n ic k i , k a szte la n  
krakowski Ja n  z Czyżowa i  wojewoda krakowski Jan  Tęczyń- 
s k i ^ .

Zawarty wtedy pokój n ie  oznaczał wszakże końca walk 
o S ie w ie r z . W połowie październ ika 1450 roku niespodziew a­
n ie  n a jech a ł bowiem na terytoriu m  s ie w ie r sk ie  k siążę  F rzeay- 
sław to sz e c k i^  . Zdaniem Długosza namawiał go do tego  kroku 
skłócony z panami m ałopolskim i P io t r  S z a fra n ie c , który wcze­
ś n i e j ,  na p o lecen ie  Rady K ró le w sk ie j, b ro n ił S ie w ie rz a . K s ią ­
żę Przemysław o b ie g ł wtedy gród w S ie w ie rzu , le c z  nie udało 
mu s ię  go zdobyć. Pojedyncze jego  o d d ziały  wyprawiały s ię  
spod oblężonego grodu do okoliczn ych  wsi rabując je  i  pusto­
s z ą c . Odwetowe najazdy w ojsk nadwornych biskupa i  sz la c h ty  
s ie w ie r s k ie j oburzonej metodami stosowanymi przez k s ię c ia  
Przemysława "po w ielokroć nawiedzały o k o lic e  Toszka" i  zmu­
s i ł y  go w ten  sposób do zaniechania oblegania S iew ierza . 
K siążę  to sz e c k i m usiał s ię  wówczas ukorzyć i  wyrównać s t r a t y ,  
ja k ie  w yrządził biskupowi i  k a p itu le  krakow skiej.

Dwa la t a  p ó ź n ie j, w 1452 roku, w kroczył zb ro jn ie  na 
terytoriu m  siey riersk ie  k sią żę  Bolesław  o p o lsk i na cze le  z a - 
ciężnych Czechów i  Morawian, żądając wynagrodzenia szkód,

ja k ie  p on iósł je sz c z e  w 1444 roku przez wojska P io tr a  S z a -
• 37frań ca  .

^  Tamże, t .  5 , s . 11.
Tamże, s .  29-
Tamże, s .  74.

77
Tamże, s .  105.
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Tymczasem k sią ż ę  Władysław c ie s z y ń s k i, b ra t Wacławaf 

oraz zaprzyjaźniony z biskupem krakowskim Konrad o le ś n ic k i 
zaofero w ali królow i polskiem u pomoc przeciwko k s ię c iu  Opo­
l a .  Do walk jednak n ie  d o szło  -  zawarto rozejm  na jeden  r o k -  
i  w tym c z a s ie  miano so b ie  wzajemnie wynagrodzić szkody"^ .

Zakończyły s ię  wtedy w alki zbrojne o terytoriu m  s i e ­
w ie r sk ie , jednakże prawne usankcjonowanie władzy biskupa 
krakow skiego p o zo sta ło  nadal kw estią  otw artą . K siążę  Wacław 
nie wywiązał s ię  bowiem z p o d ję tego  wobec biskupa O le śn ic ­
k iego  zobowiązania i  n ie  u zyskał zrzeczen ia  s ię  praw zw ierz­
chnich nad terytoriu m  siew ierskim  przez k ró la  c z e sk ie g o , 
swego pana len n ego . S ta ra n ia  zm ierzające do o s ią g n ię c ia  t e ­
go c e lu  p r z e ją ł  k r ó l p o ls k i .  W 1460 roku d oszło  na z je ź d z ie  
w Bytomiu do rozmów p o ls k o -c z e s k ic h , k tó re  uwieńczono poko­
jem zawartym dwa la t a  p ó źn ie j w Głogowie między Jerzym  z P o - 
diebradu} a Kazimierzem Ja g ie llo ń c z y k ie m . Na jego  mocy k r ó l
c z e sk i z rz e k ł s ię  praw zw ierzchnich  wobec S ie w ie rz a , Ośw ię- 

39cim ia i  Zato ra  . Z rzeczen ie  to  p o tw ie rd z ił w 1474 roku 
k r ó l Władysław Ja g ie l lo ń c z y k 4 0 .

Odtąd suwerennym władcą terytoriu m  s ie w ie rsk ie g o  s t a ł  
s ię  biskup krakow ski. W a k cie  zakupu Siew ierza  przez b isk u ­
pa O le śn ick ie g o  n ależy  szukać początków k szta łto w a n ia  s ię  
k sięstw a  s ie w ie r s k ie g o . Brak bowiem podstaw źródłowych d la  
stw ierdzeń  spotykanych w l i t e r a t u r z e  h is to r y c z n e j, według 

k tórych  k sięstw o  s ie w ie r s k ie  i s t n i a ł o  przed 1443 rokiem4 1 .

 ̂ Tamże, s .  108.
39

Tamże, s .  281-282 i  s .  323 .
40 G . Biermann, op. c i t . ,  s .  85 .
41 M. D ziedu szycki próbował doszukiwać s ię  początków 

jego  funkcjonowania ju ż w  XIV w. ( s .  162-163).. Swoją tezę  
oparł on na osiemnastowiecznym, anonimowym piśm ie ulotnym, 
mającym p otw ierd zić  prawa biskupów krakowskich do władzy 
w S ie w ie rzu . Wynikało z n ie g o , że ju ż  w 1341 roku k r ó l K a zi­
mierz W ie lk i, w pewnym ak cie  ro zgra n iczen ia  wydanym w L e lo ­
w ie, nazwał Siew ierz księstw em . Druk ów pow stał jednak w k r ę -
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T y tu ł "dux te rr a e  S e v e r ie n s is " , ja k i  p rzybrał k sią żę  Wacław 
w dokumencie sprzedaży , j e s t  wyjątkowy i  n ie w ystępuje w in ­
nych je g o  dokumentach. Jeg o  u życie  było  celowym zaznacze­
niem posiadan ia  praw k sią żęcy ch  do terytoriu m  s ie w ie r sk ie g o , 
k tó re  stan o w iło  p rz e c ie ż  przedm iot tr a n s a k c j i .

Do czasu sprzedaży terytoriu m  s ie w ie r sk ie  n ie  fu n k cjo ­
nowało sam o d zie ln ie , było  zawsze c z ę ś c ią  w iększego organ i­
zmu państwowego. Nie n o s iło  te ż  miana k s ię s tw a .

M ikoła j D ęb sk i, "iudex te rr a e  e t  d is t r ic t u s  ( ! )  Se­
v e r ie n s is " ,  w ystaw iając w 1452 roku a k t rozgran iczen ia  mię­
dzy Siew ierzem  a Sulikowem u m ie śc ił przed nazwiskiem O le -

. . . . . 42śm c k ie g o  t y t u ł  "Dominus te rr a e  S e v e r ie n s is "  . Gdyby i s t ­
n ia ły  ku temu ja k ie k o lw iek  podstawy, to  mianowany przez b i ­
skupa sę d z ia  n ie  om ieszkałby obdarzyć go w tym dokumencie 
tytułem  książęcym .

Z rzeczen ie  s ię  praw zw ierzchnich do Siew ierza  przez 
k ró la  czesk iego  otw arło nowy etap  dążeń do p od n iesien ia  za­
kupionego terytoriu m  do ran gi k s ię s tw a . B isku p i krakowscy, 
świadomi faktyczn ego  s ta tu su  prawnego S ie w ie rz a , n ie używa-

gach k o ście ln y ch  d la  uzasadnienia in teresów  biskupów krakow­
sk ich  w S ie w ie rzu , co jego  w artość m erytoryczną czyn i w ą tp li­
wą (z o b .:  H. Polaczkówna, S z la c h ta  na S iew ierzu  biskupim 
w la ta c h  1442-1790, Lwów 1913, s .  4 6 -5 6 ) .  Nawet gdyby i s t ­
n ia ł  wspomniany dokument z 1341 roku (zachowane w B ib l io t e ­
ce C za rto ry sk ich  jedno z ta k ich  pism -  Słowo o X ięstw ie  S ie ­
wierskim  i  Baronacie Koziegłow skim ? rkps IV  942, B ib lio te k a  
C za rto ry sk ich  w Krakowie -  n ic  o nim n ie  wspomina), to  spo­
radyczna i  wyjątkowa inform acja n ie  d a je  podstaw do przesu­
n ię c ia  daty genezy k sięstw a s ie w ie rsk ie g o  do XIV wieku.

Z mylnymi inform acjam i na temat genezy tego  księstw a 
spotykamy s i ę  w licz n y c h  w spółczesnych p u b lik a c ja c h . Wspom­
nijm y ty lk o : M iasta p o lsk ie  w T y s ią c le c iu , opr. z b ió r .,  
t .  1, Wrocław 1965, s .  467; J .  Konieczny, E . Kopeć, Pod rzą ­
dami Piastów j C ie sz y n . Pod r e d . J .  Chlebowczyka, Katowice 
1973; K . P o p io łe k , H is to r ia  Ś lą s k a , Katowice 1972, genealo ­
g ia  P iastów  c ie sz y ń sk ich  i  ośw ięcim skich poza tekstem .

^  M. D zie d u szy ck i, op. c i t . ,  s .  XX VIII-X XX .
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l i  ty tu łu  k s ią ż ę c e g o . Dopiero Ja n  Rzeszow ski, p ią ty  po O le ­
śnickim  biskup krakow ski, w 1484 roku, w dokumencie za tw ier­
dzającym ugodę między Stanisław em  z Rudy a Krystynem z Ko-
ziegłów  u ży ł po raz pierw szy ty tu la tu r y  "Episcopus C ra co v ien -

. . . . . 43s i s  Dommusque e t P n n ce p s  Ducatus S e v e r ie n s is  . Bezpośred­
n i n astępcy Jana Rzeszow skiego używ ali ty tu łu  k s ię c ia  s i e ­
w iersk iego  n ie r e g u la r n ie . Je s z c z e  w 1518 roku k s ią ż ę  c i e ­
szyń sk i Kazim ierz w y stą p ił z p reten sjam i do S ie w ie r z a , k t ó -

44ry n iegdyś n a le ż a ł do je g o  przodków . Jednakże w tym c z a s ie
władza b isk u p ia  w tym m ie ście  b yła  ju ż  u sta b iliz o w a n a . K ról
Zygmunt S ta ry  r o z s ą d z ił  spór na k o rzy ść  biskupa krakowskiego 

45Jana K onarskiego . P io t r  Tom icki ty tu ło w a ł s ię  ju ż  k sięciem  
siew ierskim  r e g u la rn ie 4*̂ . W o k re sie  je g o  rządów proces f o r ­
mowania s ię  duchownego k sięstw a  s ie w ie r sk ie g o  d o b ie g ł końca.

Zakup Siew ierza  przez biskupstw o krakowskie d ał szan­
sę w zrostu jego  znaczenia przez p od n iesien ie  do ran gi k s ię ­
stw a, stw orzył także warunki d la  rozwoju sp e cy ficzn y ch  s t o ­
sunków społecznych  na tym t e r e n ie . Biskup krakowski o sią gn ą ł 
t y t u ł  k s ią ż ę c y . K o rzy śc i d la  P o ls k i  w ynikające z t e j  tr a n s ­
a k c j i  rozum iał ju ż  Kazim ierz J a g ie l lo ń c z y k , podejmując s t a ­
ran ia  o zrzecze n ie  s ię  przez królów cz e sk ich  praw zw ierzch­

n ich  do S ie w ie r z a . Biskup krakow ski, suwerenny władca w S ie ­
w ierzu , b y ł jed n ocześn ie  poddanym p olskim , co de f a c to  ozna­
cz a ło  przynależność b isk u p ie go  k sięstw a  do Korony, choć r e ­
g u la c ja  prawna te go  stanu m iała m ie jsce  dopiero w 1790 
roku4^ .

43
Tamże, s .  177 i  p rzypis 268.

44 Lehns, s .  637 .
45 Tamże.

4  ̂ Potw ierdza to  M. D ziedu szycki (op . c i t . ,  s .  177), 
choć n ie  wiąże te go  fa k tu  z genezą k sięstw a  s ie w ie r s k ie g o .

47 H. Polaczkówna, op. c i t . ,  s .  5 5 -5 6 .


